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j arie Warszawski wy- 
Chodzi w dni powszednie za rj 
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Warunki prenumeraty podana 
są w nagłówku numeru gió. 
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Fugenjusza R. | Wschód siońca o godzinie R minut 
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Zachód ? 
Długość dnia godzia” .. 7» 42, 


"erę 


star steloi 


12, Wschód księżyca o godzinie 
54, Zachód 


M É s 
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 8, 
TAN 6. | Dziś o godzinie 4-ej rano zimną R. 12. 


Dnia 18 (30) grudnia 1890 r. 
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E SKI OGŁOSZENIA 


Reklamy: za jeden wiorsz 
garmontowy albo, jego miejsce 
pierwszy faz 25 kop. każdy ną. 
stępny raz 20 kop. 

kootogja: za jeden wiersa 


16 kop. | 

r Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają, się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 

rzyjmuje Kantor zodzieńnie od 
Bej rano do S-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po 


minut 138 w, T Bobota: Daniela Męcz. 


r Niedziela Tytusa B, W. 
Poniedz. _ Telesfora Pap. 
torek: Trzech Kró li. 
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Imiona stowiańshie: Dziś Ludomira, jutro Lasoty. 
Wystamy: Wystawa Towarzystwa sztnk Meo (K cal 
; ystuwa 


| 
| | KALENDARZ. 
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Przedm, M 15—0d 10-6j rano do 5-ej wieczorem.)— 
| obrazów Krywulta, 


| biarzy. owy-Świat X Dö=—od JO-oj rano d07!/, wieczo- 
m E pe zrób | wzorów przemy siu fubryczyego i ręko= 
- dzie niczego. (Glaca Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
| Krak.. Frzedm., 66—0d 10-cj rano do 4-cj po poludniu, Wej- 
| ście bezplatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
1,000 okazów, przywiezionych pzez p. Leopolda Janikow= 
skiego z poludniowo-zachodnich brzegów Afryki, (Muzeum 
_ przemysłu i rolnictwa na Krak. Przedm., 66—od 10+ej rano do 
| 8-ej po południu.) s ź Ry 
ty: Odczyt p, Wiktora Czajewskiego „O pocałunku”, 
| (Resursa obywatelska—6 wieszorem.) A 
“Teatry: Lot ni: dziś „Romeo i Juliją” (z udziałem panny 
Khuy Cordier, oraz p. Aristodemo Sillicha); jutro „Esme:al- 
| da”, oraz „Livertissement"*; — Rozmaitości; dziś „Pan 
/ Damazy”; jutro „Ciarachy”+>=— Mały: dziś „Nitouche”; jutro 
` „Niniche’. (7!/, wieczorem.) i 
. ~ Ogród soołagiczny: ulica Bazatela, (Otwarty codziennie od 
= Jej rano do wieczora.) 
„Lombard miejski; Gotówki w kasia lnmbardu do rozdania na 
zastawy znajduja sią na dzień dzisiejszy ts, 589 Anpe 5 
(Pożyczki wyduwaus będą, Wyknp i prolongata uskute. 
| czniają się od V-oj runo do l-ej po południu.) 


„AUE ogrodników. 


- Powrócono więc do zacisznej i ciepłej salki w ho- 
telu Europejskim, za co zarządowi Towarzystwa 
wszyscy członkowie wyrazili szczere podziękowanie. 
- Pizewodniezący zakomunikował o nowej serji po- 
gadanek. k ' gór 9% u ; 
` Bpecjalne, ogroduicze w ciągu miesęcy . styczuia 
i lutego będa prowadzili: pp. È. Jankowski z dziedzi- 
ry owocarstwa co czwartek, o godz. 63 wieczorem; 
Fr. Szanjor z kwiaciarstwa gruntowego w soboty 
6 godz. 6-ej wieczorem i J. Kaczyński z warzywai- 
ctwa, również co sobota o godz. T-ej wieczorem, 

Nadto dr. J. Nussbaum wypowie osiem pogadanek 

- o organizacji zwierząt i stopniowym ich rozwoju 
w następującym porządku: ? i 

' D. 9-go stycznia: uwagi ogólne o budowie zwie- 

-ząt i pokrewieństwie rozmaitych grup zwierzęcych, 


ęłÓW Społecznych. 


| POWIEŚĆ 
Michała Bałuckiego, 


(Dalszy ciąg.) 


* Antek był przekonany, że baba po pijanemu bre- 
dzi; mimo to, zaniepokoił się nieco i pędem pobiegł 
doizby. Wszyscy byli już w domu: woziwoda już 
spał, Franka kołysała małą do snu, afiszer pacierz 


114) 


mówił, klęcząc; tylko ojca ani matki nie było. Antek | 


pobladł i spojrzał przerażony po wszystkich kątach. 
— Frauvka, gdzie rodzice? —spytał, patrząc jej by- 
/ śtrow oczy: , 
|— A czyja wiem — odrzekła, nie patrząc na 
niego. ER 
| — Janowa coś plecie, że ich wzięli do ula. 
Franka nie nie odpowiedziała, ani afiszer, do któ» 
rego się mały także zwrócił z zapytaniem, To mil- 
„czenie było straszną odpowiedzią. 
— Więc to prawda?—zawolał przerażony.. 
— Noi cóż wielkiego—rzekł afiszer—wzięli, to 
i puszczą. Albo się to im tylko przytrafia. 
-ae A czemużeście wy mi głowę zawracali, że nie 
- wrócili z roboty; to znowu że poszli na robotę? 
` — No, cóżbyś ra to poradził, choćbyśmy ci 
' ji powiedzieli? Pomógłbyś im? 
|, “e To się wie, że pomogę. Pójdę do pana koni- 
-Barza i do starszych i będę prosił, po nogach calo- 
wał, bo, przecież moja matka nie żadna złodziejka, 
| Żeby ją mieli do kryininałn pakować. Za eóż ją 
wsięli, nie wiecie? ma; 


(Hotel Iiuropejski— cd 10-0j ynnodo | 
| Tej wieczorem.) — Wystawa cbrazów spółki malarzy i rzeże | 


13.g0: świat istot naj prostszych, 16:go: vrganizacja 


zwierząt jamuochłonnych, 20-go: świat robaków, 
23-g0: mięczaki i skorupiasi, 27-go: świat zwierząt 
stawowatyeęh, 30 go: najprostsze kręgowe i pocho- 
dzenie kręgowych, 3-go: lutego zwierzęta kręgowe 
vd ryb do sgących w kolejnym ich rozwoju. 

Pogadanki te będą trzymane w tonie popularnym, 
oraz objaśniane rysunkami, tablicami i prepara- 
tami, | 

Z innych spraw przewodniczący zazuączył: 

Podziękowanie Tow. dobroczynności za uchwałę 
w przedmiocie rozdawnictwa sierotom w ochronach 
doniczek z roślinami. 

Ministerjum dóbr państwa, wskutek wystąpienia 
warszawskiego Towarzystwa ogrodniczego, wyje- 
dnało w ministerjam komunikacyj postanowienie, 
obowiązujące zarządy wszystkich kolei w państwie, 
| iż nietylko dziczki, lecz wszelkie sadzonki, szlache- 
| tne szczepy itp., mogą być wysyłane pośpiesznemi 
| pociągami za opłatą zwyczajnego frachtu. 

W myśl interpelacji, uczynionej w r. z, zarząd 
oznajmił zawczasu, iż wychodzi po upływie kadencji 
czterech członków zarządu, mianowicie: wiceprezes 
J. Stiche, dziekan K. Jurkiewicz, Wł Kaczyński 
i G. Ulrich. Wybory na ezierech członków zarządu 
| zostaną dopełnione na ogólnem rocznem zebraniu, 
które się odbędzie w styczniu, 

Wniosek p. Hosera (syna) w kwestji pewnych 
przywilejów dla członków-korespondentów został 
przyjęty. 

Członkowie tej kategorji, nie opłacający składek, 
będą mogli otrzymywać czasopismo. Ogrodnik polski 
| zó.4 rs, rocznie. ŻA r 
| Nader zajmująca skreślił wycieczkę kwiatową do 

Łodzi p. Teodor Chrząński, opisując tameczne par- 
| kid ogrody z wielkim kosztem i gustem pizez poten- 
tatów przemysłowych urządzone. 

W uzupełnienia opisu dr. Markiewicz wspomniał 
o pięknych drzewach iglastych parku ludowego 
w Łodzi, co wiunaby nasladować Warszawa. P, E. 
Jaukowski zwraca uwagę, iż dopóki nie będziemy 
mieli obfitości wody, dopóty o posiadaniu drzew igla- 
| stych w mieście marzyć niepodobna. 
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Afiszer ruszył ramionami, Franka także. 
| == Ojciec pobił inspektora i za to go wzięli, ale 
za eo matkę, to dalibóg. nie wiem—rzekł afiszer— 
chyba dla kompanji, że jego żona. 
-,— Ja się dowiem. Ho, ho, z pewnością się do- 
wiem. Nie wiecie, gdzie ich wsadzono? 

— Muszą być jeszcze „pod telegrafem”—powie- 
„działa Franka — bo tam najprzół pakują wszyst- 
kicl, a potem dopiero albo do kryminału, albo pú- 
szczają wolno. A ty gdzie idziesz?—zapytała, wi- 
dząę, że chłopak kładzie czapkę na głowę, 

> Do matki. 

| — Waujacie,. co robisz! teraz! po nocy? Nie pu- 

| szczą cię. nr ` 

i= Alẹ chłopak nie słuchał już tych uwag; wybiegł 

| pędem z domu i leciał bez upamiętania ku zaukowi 

| i ulicy, gdzie mieściły się areszta w budynku, w 
którym poprzednio był urząd telegraficzny i który 

| stąd zwano: „Pod telegrafem”. 

Przypadł do zamkniętej bramy i zaczął kołatać 
w nią pięścią. s 

Zazgrzytał klucz w zamku, żołnierz otworzył 
„drzwi, a zobaczywszy malca, spytał zły, bo zaspany: 

| — Ozego chcesz? 

| "— Ja tu do matki. Wzięto ją wczoraj z domu. 
„= Jaci tu dam matkę, wisusie jakiś, niepokoić 
ludzi po nocy. Pójdziesz ty mi precz. 

Odepehpąt weiskającego się gwałtem do środka 
chlopca i zatrzasnął bramę, klnąc i mrucząc. 

Autek epfoał się, jak odpędzony pies; ale nie od- 
chodził, Biał na środku ulicy, oświeconej srebrzy- 
stym blaskiem księżyca i patrzał się na gmach, w 

| którym była matka jego. Ezy szklily mu się w o- 
| trach, ile razy zwrócił je do księżyca, 
| Wineęentowa aie skiamała, mówiac przed Franka, 


" | że chłopak ma poczciwe serce. lo werce nie pozwu- 


a 


W końcu dr. Markiewicz powiadomił o czynno . 
ściach komitetu plantacyjnego, jako instytucji wyło. 
nionej z Towarzystwa ogrodniczego i obiecał o dzia. 

| łalności komitetu co miesiąc zdawać sprawę. 

Nieiicznie przybyli wczoraj członkowie zostali za 


swą akuratność wynagrodzeni, bowiem prawie każde.. 


mu dostała się jakaś roślina z pięknej kolekcji do: 
starezonej przez braci Hoserów do rozlosowania, 
Sk. 


` 4 r 
WIADOMOSCI BIRZĄCE, 
Russk. wied. podają: następujące wiadomości 
v pracach komisji, funkcjonującej przy ministerjam 
oświaty. Uznając za szkodliwe, że putikt ciężko- 
ści egzaminów leży jak dotychczas w klasach 4-ej, 
6eji 8ej, co narusza równowagę podziału pracy 
umysłowej, komisja projektuje rozłożyć równomier- 
mie egzaminy we wszystkich klasach gimnazjalnych. 
Jednocześnie ma być ograniezona rola egzaminów 
piśmiennych, które uważane będą za pomocnicze, 
nie zaś decydujące. Ztąd też powstał projekt zuie- 
sienia istniejącego dotychczas systemata przesyła- 
| nia tematów z okręgu. Ustne egzaminy wprowa- 
| dzone być mają we wszystkich klasach, w trzech 
zaś niższych tylko z głównych przedmiotów, Ucz 
| niowie dzieleni będą na kategorje: robiących postęp 
| w naukach, nie robiących postępu i wiar do 
, egzaminu powoływani będą tylko uczniowie osta: 
| tniej kategorji; pierwsza kategorja może być promo- 
| 
| 


wana bez egzamina, uczniowie zaś ostatniej kate- 
gori pozostawieni będą w klasie na rok następny. 


„sm Praw. wiest. zamieszczą tokst przepisów, ty- 
czących się przechowywania i wypuszczania spiry- 
| tusu oraz okowity ze składów, tudzież sprzedaży ich 
| detalicznej w 2l-wiorstowym pase pogranicznym 
| z Austrją i Prusami. Przepisy te obowiązywać zacz- 
| ną od d. 13 go stycznia r. p. 
| 


= Zapadła decyzja władzy wyższej co do wy- 
| właszczenia części posesji ur. 497«my na Pradze, be- 
dącej własnością sukcesorów Geudzierskiego, d'a u 


| liło mu odejść do domu, chciał być choć blizko ma» 
tki, nie mogąc być przy niej, 
| Po jakimś czasie usłyszał łoskot kroków na pu- 
| stej ulicy. To patrol pizyprowadzał włóczęgów, 
| zbieranych po mocy z szynków i plantacyj, Byli 
tam i złodzieje i pijaczki obtargane, z nabrzękłemi 
| twarzami, hołota najrozmaitszego gatunku î paru 
| uliezników między nimi. Antkowi wpadło do głowy 
wimieszać się w tą bałastrę i w teu sposob do- 
stać się do środka. Ale inspektor, prowadzący pas 
trol, spostrzegł to i odpędzono go. 
„ W taki sposób walęsał się po ulicy koło aresztu 
aż do rana, dygocząc z zimra, bo noe byla chłodna, 
wilgotna. Dopiero ranne słońce ogrzało go trochę— 
i kieliszek wódki, który sobie kupił w pobliskim 
szynku, z suchym obwarzankiem, 
| Po tem śniadaniu wrócił znowu „pod telegraf”, 
| bo mu powiedziano, że o dziesiatej przychodzi pan 
komisarz i sortuje więźniów. Jednych puszczają 
| wolno, a drugich pakują do kryminału lub do szpi- 
| tala. Antek miał nadzieję, że matkę puszczą wolno, 
albo że ją wyprosi sobie u pana komisarza. Jego 
panowie tak lubili, umiał im się przypodobać, to 
| pana komisarza uprosi. A może to który z jego 
| znajomych panów jest tym komisarzem, to jeszcze 
i lepiej; puści mu matkę bez wszystkiego, 
| I rzeczywiście między dziewiątą, a` dziesiątą 
cv chwila otwierała się brama i wychodziły z niej 
różne zaspauc, nieuczesane, nicumyte fizury, która 
| patrole pozbierały w nocy, a które teraz komisarz 
| puszczał na wolność, niezualazłszy ich winnymi, Na 
| niektórych czekali znajomi, witali z acieeba i za- 
| bierali ich do domu. Antek wiał nadzieję, że i ou 
i wkrótce matkę zabierze ze sobą. 
| 
A 


(Dalszy cigg nastąpią 
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8000! A 
regulowania ulicy Aleksandryjskiej. Magi 


tejszy już został o tem zawiadomiony. 
„ = Od d, 16-go b. m., w kuchni taniej przy ulicy 
Czerniakowskiej, codziennie od godz. 7.ej do 11-ej 
rano, za biletami opiekuna wydawane są śniadania 
gorące, t. j. gotowana na mięsie zupa z chlebem. 


= Profesor warszawskiego uniwersytetu, doktor 
medycyny, rz. Tr. st. von Trautfetter, wyjechał do 
Wilna, 


= W Towarzystwie muzycznem. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się ostatni w tym 
sezonie wieczór Towarzystwa muzycznego, z udzia: 
"łem pań: Karoliny Święcickiej i Marji Wędrychow- 
skiej, oraz pp.: Golmera, Szajdera, Noskowskiego i 
chórów Towarzystwa. 

W starannie ułożonym programie znajdują się 
utwory: Meyerbeera, Moniuszki, Donizettiego, Nos- 
kowskiego, Filippiego, Gounoda i Moszkowskiego. 

Wypowiedziany też będzie interesujący monolog 
Dancourta, 


== Na ubogie matki. 

„Osoby, zajmujące się losami towarzystwa opieki 
nad ubogiemi matkami i dziećmi przygotowują caly 
szereg zabaw na rzecz tej pożytecznej iustytucji, 

Nowy cykl rozrywek rozpocznie zabawa łyźwiar- 
ska, urządzona d, 2-go p. m. na sztucznym torze 
w alei Ujazdowskiej. ( 

Ze świetną też maskaradą na lodzie wystąpi to- 
warzystwo cyklistów, obecnie układające szczegóły 
filantropijnej tej zabawy. 

Główna opiekunka towarzystwa'pani Konstantowa 
Górska krząta się jednocześnie nad dwiema; ząba- 
wami-—balem w sali ratuszowej, który odbędzie się 
d. 30-go stycznia i wentą, którą wypadnie w pier- 
wszej polowie wielkiego postu, 


== Grota lazurowa. 

Opiekunki 3-ej i 5-ej szwalni nie poprzestając 
na szablonowem urządzeniu bazaru gospodarskiego 
wprowadzają w tym roku tyle niespodzianek i uro: 
zmaiceń, że bazar ten można istotnie nazwać za- 
bawą, która niewątpliwie tłumy zgromadzi. 

Wszystkiego nam ujawniać nie wolno, gdyż nie 
byłoby w takim razie niespodzianki, lecz o grocie 
Jazurowej należy cos wspomnieć. 

A więc w d. 4-ym stycznia t. j. w przyszłą nie- 
dzielę część sali resursy Obywatelskiej będzie za- 
mienioną w neapolitańską grotę lazurową. 

Urządzeniem groty zajmuje się znany dekorator 
teatralny p. Guranowski. 

Światło lazurowej barwy będzie osiągnięte przez 
sztuczne skombinowanie szkieł, pomysłu p. Andrze- 
jewskiego. ' 
` Czynione w tym względzie próby dały już nio- 
zrównany efekt. 

W grocie ukaże się gondola płynąca na falach 
i rybacy w strojach neapolitańskich, , 

Śpiewy gondoljerów przy akompanjamencie mu- 
zyki dopełnia całości, 

Dla kompletnego złudzenia tuż przy grocie wdzię- 
czne neapolitanki będą sprzedawać chłodniki wło- 


strat tu- 


skie: granito giaciała i punsch romano,„ 


= „Kwiatowa”. 

Grono pań, które w ubiegłym karnawale urządzi- 
ły „zabawę kwiatową”, zachęcone powodzeniem, za- 
powiadają jej powtórzenie, 

O ile wiemy, tegoroczna zabawa kwiatowa odbę- 
dzie się w d. 29-ym stycznia w sali resursy obywa- 
telskiej, 

Na bal ten, o charakterze czysto prywatnym, licz- 
ba zaproszeń będzie ściśle ograniczona, 


= Krzyż księżycowy. 


J || 
Woeżoraj wieczorem można było obserwować wie- 


czorem na niebie zjawisko smug świetlnych, roz- 
chodzących się z tarczy księżyca, czyli tak zwany 
krzyż księżycowy. 

Zwlaszcza smuga pionowa była dobrze widzial- 
na, ramię zaś poziome świeciło blado, a wkrótce po: 
tem znikło. 

Zjawisko to optyczne pozostaje w pokrewieństwie 
ze znaną powszechnie „lisią czapką”, czyli aureolą 
świetlną około księżyca. 

Obadwa zjawiska, jak również wiele jeszcze in- 
nych, polegają na łamaniu się światła w parze wo- 
dnej lub igielkach lodu, unoszących się w powie- 
trzu. | 


= Zamiecie na kolejach. 

Z powodu zasp Śnieżnych na drodze władykauka- 
skiej, zarząd miejscowy okólnikiem służbowym do- 
nosi, iż uchyla się od odpowiedzialności za termingq- 
wą dostawę towarów aż do chwili usunięcia śniegów, 
o czem wszystkie zarządy kolejowe. w swoim czasie 


; KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 grudnia 1890} 


Kolej ekaterynosławska, po usunięciu zasp śnież- 
nych, przyjęła odpowiedzialność za terminową do- 
sitawę towarów» 


= Wypadki kolejowe. 

W dniu wezorajszym na rewirze kcluszkowskim 
kolei dąbrowskiej z pociągu nr. 12, będącego w peł- 
nym biegu, na 14-ej wiorście wypadł z wagonu pa- 
laez kolejowy Nawrocki. 

Nieszczęśliwy tak silnie uderzył głową o zmarznię- 
ty pei iż na miejscu postradał życie. 

negdajszej nocy pociag pasażerski kolei dąbrow- 
skiej nr. 1, wyszedłszy we właściwym czasie ze sta- 
cji Iwangród, zatrzymany został kontrparą na 7'ej 
wiorście za mostem kolejowym. 

Przyczyną nagłego wstrzymania pociągu okazał 
się bandaż, który pękł na jednem z kół 
wych. 

Ponieważ uszkodzouy parowóz nie mógł być pu- 
szezony w dalszą drogę, z Iwangrodu wysłano ma- 
szynę pomocniczą, która doprowadziła caly pociąg 
z powrotem do stacji, 

Pasażerowie pociągu nr. 1 wyruszyli z Iwangredu 
z trzygodzinnem przeszło opóźnieniem. 

* = Za loteryjkę. 

Niejaki Berek Złotnicki od dłuższego czasu obcho- 
dził podwórką domów warszawskich, nosząc 4 soba 
ioteryjsę, na którą, jak na lep, łapały się kucharki 
i młodsze. 

Sprzedając bowiem bilety po 5 kop., Złotnicki 
obiecywał grającym u niego w loteryjkę, że pomię- 
dzy fantami są nawet biżuterje, kosztowne zegarki 
i pierścionki. 

Niktby nie dał wiary, a jednak faktem jest, że 
procederzysta ten, dziennie zbierał po kilkanaście 
rabli, dając wzamian -fauty, nie przedstawiające ża- 
dnej wartości, a co najwyżej połowę zaledwie ceny 
biletu na loterię. 

Nie mógł jednak nowy ten sposób wyzysku pozo- 


parowozo- 


stać długo w tajemnicy, gdyż policja sehwytała | 
ptaszka w chwili eksploatowania łatwowiernych i | 
pociągnęła go do odpowiedzialności sadowej. 

| 


W tych dniach ahi. tę rozstrzygano w jednym 
z sądów pokoju, gdzie skazano Złotnickiego na za- 
płacenie 25 rs. kary, lub pięć dni aresztu. 


= Kradzieże, 
Zawieszkalemu przy nl Nalewki pod nr, 16:ym Janklowi 
Griinbergowi w przejściu przez ul, Itymarską skradziono pu- 
gilares, zawierający różnych rewersów na sumę 150 rs. — 
Zamieszkałemu przy ul. Dlugiej pod nr. 32: Stanisławowi 
Brulewskiemu skradziono różną garderobę wartości 150 rs. — 
Podczas pożaru przy ul. Dobrej pod nr. 54-:ym Hilaremn Ko- 
sińskiemu skradziono pościel, garderob?, bieliznę i różne rze» 
czy wartości 1,160 rs. — Ze sklepu Wincentego Hozera 
| w alei Jerozolimskiej pod nr. 53-im w różnym czasie skra» | 

dżiono nasion na sumę 100 rs, — Z mieszkania Budla przy | 
ul. Wołyńskiej pod nr, Il-ym skradziono różnej garderoby na | 
sumę 100 rs. — Z mieszkania Ruchli Brandszaftowej przy | 
ul, Rybaki pod ur. 2-im skradziowo futro, pościel, grdorobę 1 | 
bielizny wartości 500 rs, 


== Zamach sańiobójczy, 

Nocy wczorajszej Roman Qymbler, :b, oficjalista fabryczny, | 
powróciwszy do mieszkania na Nową Pragę, wszczął kłótnię 
z żona, którą mocno pobił, 

Cymblerowa zemdlała, : 

arszwiwy, mąż, sądząc, iż żonę zabił, z desperacji po- 
wiesił sią. 

Dzięki przyjściu do zmysłów Ludwiki Cymblerowej, de- 
sporat" uratowano, 

Dostat jednak ataku apopleks,i i życiu jego grozi niebez- 


pieczeństwo, 


== W obłędzie. 
W dniu wczorajszym Teofi Widorski, b. urzędnik sądowy, | 


A WE 


jakiś papier, lecz spostrzegłszy strażnika, 80 


| chwili puszczenia lodów, o czem koleje tutejsze w sa- | 
Mora yyy i mak g ai | 
| 


siącu lipcu, jako szewc, tò już wtedy zwrócił ną sie+ 


rozmaitszemi pretekstami nie składał paszportu. To 
| też gdy aresztowano Głombika, nie był oa nigdzie 
| meldowany. 


WEKROLOG 


JA. 


U 
ł 


+ p. togi" 
. . * > . - s i 
Stefanja z Zielińskich LEO, 
żona redaktora Gazety Polskiej, opatrzona Św, sakramene | 
| tami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu 
dnia 28 grudnia 1800 r., przeżywszy lat 40. Pogrążon, 
w głębokim smutku mąż z dziećmi zaprasza krewny 
Eanan i znajomych na wyprowadzenie zwłok z miesz- 
| kania w domu X 10 przy ulicy Jasnej dnia 30:go grudnia, $ 
tj. we wtorek, o godzinie Bej po południu na cmentarz JH 
| powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.4554 


R 


LEONTYNA z Buttowt-Andrzeykowi: 


czów 
BUTTOWT-ANDRZEYKOWICZO WA, 


obywatelka ziemską gub, grodzieńskiej, opatrzona ów, 
sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 28-go grudnia r, b., - 
przeżywszy lat 79. (za He 
Stroskana rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i zna= $ 
jomych na żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy, ma= 
jące się odbyć wo wtorek, tj. dnia 30 grudnia, o godz. f4-ej |] 
przed poł. w kościele św. Antoniego (po*reformackim), J 


Z SĄDÓW. 


Naganiacze emigracji, że 
(Korespondencja własna Aurjera warszawskiego) 

Piotrków d. 29-go grudnia. 

Dragi wydział karny tutejszego sądu okręgowego | 

znowu roztrząsał dziś dwie sprawy ajentów emigra* 


x" 


cyjnych. D 

Pierwsza dotyczy pruskiego poddanego Eugenjue | 
sza Glombika, lat 40, odpowiadającego z wi złoci A 
D. 23-go sierpnia r. b. w lodzi strażnik ziemski | 
Baziak, przechodząc przez ulicę Konstantynowskąa, 
spostrzegl tlum, pośród którezo znajdowali się: Gro- | 
belny, Łabuzes i szewc Głombik. Ostatni oz: 1 


papier i zaczął uciekać. Baziuk go zatrzymał. W pa: | 
pierze tym byłą mowa, jak objaśnił stwvażnikowi nice | 
miec Zaks, o emigracji do Brazylj1. - i 
Strażnicy Baziuk i Kotoszyński zatrzymali G@łońm- 


bika, Łabuzka i Grobelnego, którzy szli razem imna © 
rewizji u tych osób znaleziono list do głównego | 
ajevta emigracyjnego José dos Santvsa (akt oskar | 
żenia nazywa go konsalem brazylijskim), hilety. na; 
przejazd do Brazylji i geografję w języku niemie- 
ckim. an tit Lal 
Następnie policja zaczęła zbierać inne dane. Od | 
szynkarza Hadkego i od rządcy domu Szymańskiego | 
Baziuk dowiedział się, że Głombik w szynkui w | 
mieszkaniu czytywał różnym robotnikom wiadomo- 
ści o Brazylji i zalegał wychodźtwo. oks FEB] 
Głombik nie przyznąwał się do winy i mówił, że 


| 
| 
|| 
i 
i 
1 


| 
| 
|| 
| 
| 


tylko wskutek prośby Labuzia: i Apolonji Pawło" | 
wiczowej, napisał im listy do Santosa o przysłanie 
biletów, i 2407 
Władysław Szymański, rządea domu, w-którym 
mieszkai w Łodzi Głombik, zeznał, że kiedy Głom- 
bik zamieszkał w tym domu u Kasprowicza w mie* || 


bie uwage Szymańskiego wskutek tego, że pod naj+ | 
J 


Wedlug Szyniaúskisgo; Glombik jest człowiekiem | 


| Na ratunek przybyły cztery oddziały straży i ogień nieba- 
wem ugasiły, 


cierpincy obłęd umysłowy, wyszedł na miasto bez odzieży, 
Szalońca, w stanie bezprzytownym, zmarzniętego, znalezio- 
no uad Wisłą. 
Życiu Widorskiego grozi niebezpieczeństwo, 


== Śmierć w bramie, 

Wezóraj rano, w bramie domu pod nr. 69-ym przy nl. Nowy 

wiat, znaleziono jakiegoś człowieka w stanie agouji. 

Nieznajomy, liczący około 40-tu lat wieka, miał sztuczną 
jedną nogę, ubrany był w palto szare. 

A odwieziono do szpitala św. Rocha, gdzie wkrótce 
amari. 

Kto jest denat, niewiadomo, 


= Pożar. 
| Wezoraj, o godz. wpół do 7-ej wieczorem, przy ul. Święto- 
| jerskiej pod nr. 20-ym w domu Walfisza, w fabryce wstążek 
| 1 tusiemek Saula Landaua, mieszczącej się na pierwszem pię= 
trze trzypiętrowej oficyny murowanej, wybuchnął pożar. 


Szkody są dość znaczne, a mianowicie zuiszczeniu uległ go- 
towy towar mieszezący się w jednym pokoju, a w paru innych 
towary ulegly zalaniu wodą, która nadto AWN ai 
do składu mebli i tu także wiele mebli uszkodziła, 

Fabryka i skład były asekurowane. 


na parter 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— W dniu dzisiejszym, o godz. 1l-ej przed południem, 


zawiadomione zostaną. w magistranio tutojszym, pidedaig się ytecją ya dodion: 
7 i i 7 i i `; czną dzierżawę od d. 13-go stycznia r. p. za za 0 at 
Koleje kryr Ee toara ret Tai ; Ib s po- posesji prywatnej M 2171B/4 w Warszawie, Li 7 ja roz- 
wodu zamknięcia przystani odęskiej, nie będą s oczuie się od 200 rs, rocznej dzierżawy; wadjum wynosi 
syłały towarów w komunikacji zamorskiej aż do.| 20r% =“ s 


rozwiniętym umysłowo, był w Prusach feldteblem, 
szewctwem wcale się nie traduił, lecz zgromadzał © 
u siebie robotników, czytywał i mówił im o Brazylji, © 
a kto ehciał emigrować, pisywał listy o bilety, 
Szymański pewnego razu powiedział Głombiko 
aby nie namawiał do emigracji i nie rozdawał 
| tów, ponieważ emigracja nie jest tak korzystną. . 
to Głombik przyniósł geografję, czytał o Brazylji 
i dowodził, że życie tam powinno być taniem i wy* 
godnem. Szymański jeszcze raz ostrzegał Głombie | 
ka przed odpowiedzialnością, kiedy sa dowiedział, | 
że ten nie przestaje korespondować „ Santosem, AR: j | 
Glombik na te przestrogi odpowiedział, że będzie 
i nadal pisywać listy o bilety dła wszystkich pra- 
gnączch wyemigrować. Głowbik ‘dodał wtedy, że 
rzad tutejszy zgodził się na emigrację, że p4muszos 
ny był zgodzić się”. w. m 
Szymański dowiedział się, że Apolonja Pawłowicz | 
otrzymała bilety na przejazd do Brazylji, zaczął 
więc jej odradzać wychodźtwo. Podezas tej rozmo* 
wy obok nich zebrała się gromadka ludzi, KAY 
ich slnebali. Spostrzegl to Głombik, wyszedł na uli- 
cę, zaczął wykładać o korzyściach emigracji i. bę 
o Brazylji. Przechodnie zaczęli 8ię zatrzymywa: p ; 
ulicy, co spostrzegł strażnik i odebrał Głombiko i 
czytany przez tegoż papier. „|. o aa 
poon Szymańskiego potwierdziła Apolonja Par 
włowicz, Hosa Gyurta 


mbik zaś ciągle pił i przesiady wał 


robocie, Gi 
w szynkach, co zaś Gł. tam robił, świadek nie wie, 
słyszał tylko, że Głombik trudnił się pisywaniem 
liate o emigracji. Nawet i jemu proponował napi- 


sanie listu o bilety, 
'Bugeujusz Glombik został pociągnięt do odpo- 
wiedzialności za to, że w lipcu 1 w sierpniu r. b. na- 
mawiał w Łodzi poddanych tatejszych do wzbronio- 
nej prawem emigracji do Brazylji, wychwalał korzy- 
ść emigracji i rozdawał bilety na przejazd bezplatny 
do Brazylji, następstwem czego było, że wiele osób 
wyemigrowało. Przestępstwo to przewiduje art. 
328 kod. karm oo s ir ai 

Drugi ajent emigraej do Brazylji, pruski poddany, 
Herman Majer, lat 30, został aresztowany podczas 
śiedztwa, w Ra 

W sierpniu r. b. strażnik ziemski, Bielik, dowie- 
dział się, że przybyły z Wrocławia d, 28-g0 kwietnia 
r. b. przez Sosnowice do Łodzi i zamieszkały przy 
ul. Głównej pod nr. 560-ym, Herman Majer, który 
nie złożył nigdzie swego paszportu, trudni się roz- 


= powszechnianiem biletów na przejazd bezpłatuy do 


Hwazylji i 

:U Majera, Bielik i inni strażnicy zrobili rewizję, 
ale nie nie znaleźli, Bielik więc ostrzegł tylko Ma- 
jera, aby ten nie wdawał się w korespondowanie 
o przysyłanie biletów emigracyjnych. Nadto Bie- 
lik czuwał nad Majerem, zaczął rozpytywać się 


o niego lokatorów domu nr. 560 id. 9-go września | 


dowiedział się, że Majer nie przestaje pisy wać listów 
zagrawicę i otrzymywać odpowiedzi, i że tegoż dnia 
odebrała jego kochanka, Mons, list rekomendowany, 
„adresowany na imię Majera. 

Bielik udał się do Monsi.zażądał od niej pokaza- 
nia tego listu. Mons pokazała list głównego ajenta 
emigracyjnego z Lizbony, José de Santosa z d. 3-g0 


września, w którym były opisane warunki emigracji 


‘do Brazylji i bilet na przejazd bezplatny z Bremy 
dla Jakóba Szmidke i jego rodziny, złożonej z pię- 
ciu osób. i ; 
Pociągnięty do odpowiedzialności, Herman Majer 
nie Kao pi do Liw i tłumaczył się, że on ani 
jednego listu nie pisał o bilety na przejazd, Szmid. 
ke zaś miał jego adres i bez jego wiedzy użył tego 
adresu w celu otrzymania biletów. 
Jakób Szmidke, włościanin, zeznał, że Majer zo- 
stał mu wskazany w Łodzi, jako osobistość, od któ- 
-rej można otrzymać bilet emigracyjny. Majer też 
napisał mu list za 40 kop. i powiedział, że za trzy 
tygodnie otrzyma bilet na przejazd bezpłatny z Bre- 
my do Brazylji, i że do Bremy musi przybyć swoim 
kosztem. D. 25-go września Szmidke wrócił na wieś 
(Modrzejów, gm. Łagiewniki, pow. łódzki), później 


zaś przyszły do niego* niejaka Szczecińska i iuna | 
kobieta, która mówiła, że jest żoną Majera i prosiła | 


go, aby zezvawał podczas badania na śledztwie, że 


list pisał mu jakiś nieznajomy człowiek i że tenże 


wskazał mu adres Majera ua jego wyraźna prośbę, 

Konstancja Szczecińska przyznała, że po zatrzy- 
maniu Majera, chodzila 2 Jego kochanką do Szmid: 
kego, ale dodała, że nie słyszała ich rozmowy. 


Lokatorzy domu nr. 560: Ber Kopeiewicz, Markus | 


Krenig i Jan Kozłowski zeznali, że przez póltora 
miesiaca przed, zaaresztowaniem Majera, wstępowa: 
ło do nich wciąż mnóztwo robotników, pytając sie, 
gdzie mieszka Majer, który „pisze listy do Brazylji?. 
Kozlowski dodał, że z tych, co przychodzili po bile- 
ty do Majera, zna Henczychowskiego, który już po- 
szedł do Brazylji, 
5 D S 
dy 41 % t w Y R 9 K. 
Piotrków 29 go grudnia, godz. 4 m, 50. (Te 


pryw. K. W.) — Najpiorw sąd okręgowy roztiząsał | 


sprawę Majera, który skazany został na rog oddzia- 
łów aresztanekich z pozbawieniem praw szezegól- 


nych. s 
Pioirków 29-g0 grudnia, godz. 5 m. 55. (Tel. 


pr. K. W—W drugiej sprawie Glombika sąd okre: | / 


gowy skazał oskarżonego również na rok oddzia- 
łów aresztanekich z pozbawieniem praw szczegól- 
nych. Że : 
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Telegrang „Kucjęra Warszawskie", 

Biopenhaga 29 go grudnia. (Tel. Aji pół) 
Dziś, w obecności króla, królowej, następcy tronu 
dwiskiego i księżniczki Marji odbył się pogrzeb kom- 
| pozytora Gadego. Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 
sza Pani, książę Walji z małżonką, duńska familja 
| 
| 
| 


królewska i księżna Cumberland nadesłali wieńce, 
Wieńce radesłali również znakomitsi kompozytoro: 
rowie i towarzystwa muzyczne z zagranicy: 

Bombaj 29-g0 grudnia. (Tel. A’. półn.)—Zna- 
komitsi mieszkańcy wasalnego państwa indyjskiego 
Hajderabadu urządzili na cześć Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Cesarzewiczą Następcy Tronu wspaniała 
uroczystość, Jego Cesarska Wysokość obecny był 
również ną polowaniu na pautery. Z- Hajderabadu 
Jego Cesarska Wysckość uda się do Alrmadabadu 
na północozachód od Bombaju. 

Petersburg 29-go grudnia, (Tel. Aj, półn) — 
Pet, wied, donoszą, że wkrótee wprowadzone zosta- 
ną w wykonanie nowe przepisy o opłatach ziem- 
skicb, według których to przepisów owe opłaty usta 
nowione będą w stosunku procentowym do docho- 
dów z majątków, nie przenosząc wszakże sumy czę- 
ści dochodu szacunkowego, ustanowionej w drodze 

| prawodawczej. 


SKUTKI WYCHODŹTWA: 

Poznan 29-g0 grudnia. (7. pr. kur, W.)=' 
Z powodu spodziewanego zwiększenia się na wiosnę 
emigracji ludu roboczego do Brazylji, do czego obe- 
cnie nie mało się przyczynia nowy ciężar płacenia 
skladek do instytucji zabezpieczenia na starość i 
| przypadek kalectwa, udało się wielu obywateli do 
| naczelucego prezesa br. Zedlitza v przedstawieniem; 
tenże oświadczył, że o niezadowoleniu ludu dotych- 
czas nic mu landraci nie donieśli, ale doda], 'że od- 
tąd będą mogli obywatele całe rodziny x Królestwa 
przyjmowąć do roboty, ponieważ dotychczasowe 
ograniczenia ustaną. Mimo to wielu obywateli, oba- 
wiajac się, aby wobec emigracji i z Królestwu, nie 
pozostali bez robotaików, gdyż i tam robotnicy będa 
| niezbędni, zaczynają przemyśliwać nad zmianą go- 
/ spodarstwa i systemu gospodarczego; między iunemi 
nad kwestją, czyby np. zamiast hodowli buraków cn- 
krowych nie było lepiej aprowadzić hodowli i tucze- 
nia bydla. 


„BORA”, 
MTrjest 29-go grudnia. (Te. pr. Kur, Warsz)— 
 Szaleje tu straszny orkan przy iskrzącym mrozie. 
| Cala ludność siedzi zamknięta w mieszkaniach, Ru- 
nęło wiele kominów. 
BANK AFRYKAŃSKI. 

Kondym 29-g0 grudnia. (Teh pr. K W.) — 
| Otwarta subskrypcja na „Bank afrykański” (African 
banking Cory oration) idzie pomyśloie« Dwa miljo- 
| ny funtów szterlingów będą pokryte. 


SPRAWA PARNELLA, 
Londyn 290-go grudnia. Tel. pr. K, W.)—=Par- 
| nell ma podobno zamiar wznowienia procesa kapita- 
| na O'Shea celem przedstawienia sądowi ważnych 
dokumentów. Pani O'5hea oznajmia, iż zaraz po 
nyływie niezbędnych terminów poślubia Parnella. 
| Ślub odbędzie się prawdopodobnie w Paryżu. 


USTAWY SOCJALNE. 

Kiopenhuga 207-go grudnia. - (Tel pe, K, 
W.)—bwie ustawy socjalnego charakteru mają za- 
powniotią większość w sejmie: jedna o wyznaczeniu 
robotnikom wiejskim, ziemi, celem podniesienia sa- 
| downietwa i wyrobu konserwów owocowych; druga 
| o opodatkowania piwa niemicekiego celem uzbiera- 

nia funduszu potrzebnego na zabezpieczenie robotni- 
| ków na starość, 


| NOWE KOLEJE. 

| Sofja 29 go gradnia. (Zel, pr. Kur. War.)— 
Imieniem grup niemieckich trakteje tu z rządem 
radzca Arnoldi o budowę kolei Sofja*Tyrnówa-Ru- 
szczuk-Szumla, 470 kilometrów długieja 


JKURJER WARSZAWSKI. — Dis 30 grudała: 1889 + s 


| 


FHionstantynopol 29.g0 grudnia. (Tel, pr. 
Kur. ii.)—Koucesję na budowę kolei z Salonik do 
Monastyru olrzymała „Deutsche Bank”. Kolej ta ma 
wielkie znaczenie strategiczne dla Turcji, a kandilo- 
we dla Austrji. 

Wieden 29-g0 grudnia. (Tel, pryw, Kur, W.)— 
Z iniejatywy rządu niemieckiego wznowiono roko- 
wania celem zawarcia umowy międzynarodowej 
o wydawanie morderców i przestępców politycznych. 
W tym celu przybył tu wezwany z Budapesztu wę- 
gierski minister sprawiediiwości Szilagyi. 

Wieden 29 go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) = 
W Gracu rozwiązana została „Societa academica 
italiana”, 

Bierlin 29-go gruduia (Tel, pr. Kur, War.) = 
Ko:lnische Volkszeitung donosi, że wnieść się ma- 


| jący do sejmu projekt ustawy o zwrocie funduszów, 
| nagromadzonych skutkiem falkowskiego Sperge- 


setsu, przekazuje zwrot calego funduszu kościołowi 
katolickiemu. 

Berlin 29-go gruduia. (Tel. pryw, Fur. W.) 
Organ księcia Bismarka, Hamburger Nachrichten, 
prowadzi dalej walkę prreciw zničeniu ceł zbożo- 
wych, wiążącemu się z zawarciem nowej umowy 
kaudlowej z Austrją. 

Berlin 29-go grudnia. (Tel. pryw, Kur. W.)— 
Berliner |agelblatt donosi, że Auglja ma zamiar 
ogłoszenia Zanzibaru portem wolnym, 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Petersburg 29-go grudnia. (Telegr. prym, Kw. W.)— 
König obniżył ceny swojej rafinady cukrowej w gatunku 
wybrakowanym o 15 kop. na pudzie. 

Berlin ?9-go grudnia (Tel. pryw. Rurjerą Warsz.) — 
Nie ulegając wpływom giełdy petersburskiej, dzisiejsze ze- 
branie w dalszym ciągu okazywało dążność wybitnie zwyż 
kową, Pobudką służy pogłoska o wznowionych układach, 
w celu przeprowadzenia nowej 30/, pożyczki złotej russkie‘, 
której emisja uległa zwłoce z powodu powikłań giełdowych 
londyńskich. O ile zwyżka, wychodząca wylątznie g kó! 
nawskroś spekulacyjnych, utrzywa się po Nowym roku, po: 
zostaje wątpliwem, tembardziej, iż wpływpwe sfery finanso=_ 
we dość pesymistycznie na piąd obecny się zapatrują, Wy- 
bitną rolę gra obecnie giełda petersburska, różniąca się var- 
dzo pokaźnie w notowaniach od berlińskich, Ruble w tran- 
zakcjach na koniec stycznia oddawano początkowo po 
288,/0, a w końcu posiedzenia osiągały 250,27 W porówna- 
niu z kursami z diis 27-go b, m., podskoczyły ;uble w obro- 
tach natychmiastowych o 40 fenigów, a w dostawowych o 20 
fen, Warszawa krótkoterminowa lepiej o'1 m. 60 £, krótki 
Petersburg o 2 mar, długoterminowy zaś o 1 m. 80 fon. 
Przokazy ua Wiedeń lepiej, o 30 fen, krótkie (177.90), dlugie 
0-20 fen. (176.20), Listy zastawne ziemskie poprawiły się o 
60 kop., a pożyczki wschodnie o 70 kop., listy likwidacyjne 
wciąż bez ruchu. Bez zmiany notowano 40/, pożyczki kon- 
solidowane russkie z r, 1580-go i 4'/.0/, listy zatawne rus- 
skie, więcej płacono za obie pożyczki premjowe russkie, ni- 
żej natomiast 00/, russkie renty złote i kupony celne, Akcje 
kredytowe austrjackie podskoczyły o 3/;%/,, Dyskonto pry- 
watne beż zmiany, Żyto w towarze gotowym było dzić sil- 
nie zaofiarowane i skutkiem tego oddawane taniej o 8 m, 75 
fm, towar dostawowy bez zmiany, 

Berlin 29 go grudnia. (rofowanie urzedowe gietdy), 

Vil, biu, ras. w tr. nab, 488.10 |Akcjad.ż, war-wisl, == 


Weksienn Warszawą 238 — |Akcje kredytowa 171,— 
Wek, ua Petersb.krót, 237.70 | Weksle na ka == 
Wek.nx Petorsb.diag, 23650 | y $ dł aa 
Bil.bau.russk,nadosń. 239,25 Żyto w tow. gotow  178,— 
Wschodnia poż. L[em 77.20 te na wiosną 168.50 
Listy zast, sarii l-a) 7150 


Kursaa z 27-15 grudnia 738870, 78850, 285.70, 284,70, 
281,20, 76,50, 40.90, 169.40, 181,70, 168,50. 


Petersburg 28-go grudnia, — Weksle na Londya 85,—, 


Pożyczka prenjowa f-ej emisji 239 —. Pożyczka prelmjowa 
I-ej emiisji 217 75, Półimperjaly 6.85, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 29-90 
gradnia.—Jak zwykło pomiędzy świętami, dostawy małe i u- 
sposobienie niezdecydowane. Targ bardzo mało ożywiony. 
Pszenicy 300 korcy po 5.95 do 6 rs, za wyborową, 5.756 za do- 
brą Lialą plącomo, Zyta 500 korcy po 4.50 i 455 za wyborow e 
i 4.30 za średnie. Owsa 100 korcy, tylko detalicznie po 2.35, 
2 40 do 2.50, Grochu 50 korcy po 5.50 za dobry Średni i 3.50 
za wyborowy płacono. 

Gdańsk 2/-g0 grudnia, — Pszenica krajowa przy małyin 
Zowozie trzymałą się spokojnie, boz zmiany. Obfito zaofiaro- 
wanie pszenicy tranzytowej znajdowało pokup, wobec nader 
wstrzemięźliwego zachowania się eksporterów, dopiero wte- 
dy, gdy posiadacze towaru zgodzili się na ustępstwa z ceno | 
do 2 m, Płacono za polską tranzyto czerwono-pstrą obsadzoną 
123 f. 138 m., pstrą silnie obsadzoną 126 f. 136 mar, pstrą ob- 
zadzoną 124/50 f,185 mar, 126/7 £ 140 m., 131 f, 143m., pstrą 
128/4 £ 140 m., dobrze pstrą lekko obziągniętą 124 £ 144 m, 


U 


4 


t 


4 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


~ Pam Józefowi. — Powinszowania noworoczne zazwyczaj 
się skiada we trakach. 
brzy znajomi. 


Wyjątek mogą stanowić / blizcy i do- 


lo Bobory wędlin, mięsiw i 
pasziełów na przyjęcia wies 
czorowe Wr. A od osoby kop. 20. 
Wr. 2 od.osoby kop. 30. Wr. <3 od 
osoby kop. 40. Obstalunki przyjmuje się 

„5 | najmniej na osób 10, Obstalunki na II-gi 


$ 
i 
| 
| 


p» dzień świąt przyjmujemy dziś do godziny c 

4| 4ej po południu. Osoby później zamawia- |% 
'©| jące proszone są o przysłanie własnych |5 

Ź| półmisków. ? | 

a BAZANTY > S | 

para rs. 5 kop. 50. 1716r od 

| SUR GAMBRINO. | 

odznaczony licznemi medalami svebrnemi. | | 

f | 

lik 


| Cała skrzynka rsz. 1 k. 10, osełka'k, 13. 


ME 0, PLEWAKO LORE, 4.1 


W orzawanyu cyrku ni. Ordak: 


-Cyrk włoski M. Truzzi. 


Dzis, we wtorek, ostatni występ i benefis 
g, Thompsona. 3-ci występ M-lle Louise 
Benz. 2-gi występ M-lle Wlise de RRusche. 
Występ M-lle Camille de Walberg. Do- 
rozka nw. ££4, farsa komiczna. Występ wszyst- 
kich artystów. Szczegóły w afirzach. Początek o 


godz. 8-ej wieczorem, 1712r 
Cesarski Perłowy = ,, PROCHU < 


< 


Główny skład i 
wyłączna sprze- 
daż na Królestwo 
jPolskie hurtowo 
i detalicznie 


B. RONCZEWSKI 


Warszawa, 
KRÓLEWSKA 31. 


MARKA FABRYGZ 


Myśliwski 1 Kajiszotowy 


‘oraz świeżą herbatę, otrzymały 
z ©him po cenach niskich 


SKLADY HERBATY 


ISNAN, 


Hirakowskie= Przedmieście 67. 
mMiarsza!kowska L47. lár 


m a me mr mm 
p O OT ME 0 NA o 


URJER WARSZAWSKI.—Dnia 30 grudnia 1889 r 


„Wszechświat“, Ej 


Tygodnik popularny, poświęcony naukom przyrod- 


| niczym, wychodzi w Warszawie od 1882 r. ! 


x: WdrukarniA urjera U arszawskiego—Flae "Teatralny Nr 473c (nowy 9). 
Redaktor Franciszek Glszewski— Wydawcy, Wacław Szymenpcwski i 


dzialnym Br. Znatowicz. 

„ Cena prenumeraty: 
W Warszawie rocznie rs. 8, kwartalnie rs. 4. 
Na prowincji rocznie 10 rs., półrocznie rs. 5. 
Adres redakcji: Krakowskie-Przedmieście ur. 66. 


| 
> | 


Przedpłata ró „Kraj” wy- 
na „Kraj "Wy żę: é s chodzi w Pe- 
nosi r~, 3 4 = tersburgu co 
wraz z przes, A j tydz. w rozm. 
kwartalnie. - - 24—32 str. 


Wydawcą jest A. Slósarski, redaktorem odpowie- | 


Treść Numeru 50-go. 


~- Artykuły i korespondencje: Z kresów 

łotowsko-estońskich, p. Świądka. Polacy na 
Wschodzie, p St. Jauczara. Sprawa horodeń- 
ska, p. Al, Jelskiego. Teatr polski, p. Zoila. 
Ucieczka Podlewskiego 

Luźne koriki (Feljeton „Króju”); Utwo- 
ry panny Marji Rodziewiczówny. Wizyta u 
dra Polaka, 

Echa zachodnie (od specjalnych kores- 
pondentów „Krajn”*): z New-Yorku p. Syrd, | 
z Berling p. Konrada, z Poznania, p: Domara- 
ta, z Górnego Szlązka p. Lamódy, ze. Lwowa 
p. Noży, z Krakowa p. Sredutka 1 t. d.) Zie- 
mie słowiańskie (listy korespondentów 
„Kraju”: z Czech, Zagrzebia, Lublany, Belgra- 
du, Sofji itd.) Z politycznego świata, p. 

frajoreca. Wiadomości polityczne. Kronika 
zagraniczna. 

tygodnia (siowo wstępne), Przegląd 
sz (polskiej, russkiej i zagranicznej). 

iadomości bieżące. Kronika peters- 

burska. Kronika warszawska (listy ko- 
hg rodzai „Kraju” i drobna wiadomości). 

ty z prowincji (od specjalnych kóre- 
spondentów „Kraju”): z Radomia p. Zrzęde, 
z Maijampolskiego p Jożę, z Mińskiej gub. p. 
A. Jelskiego, z Kamieńca podolsk. p. R. Pa 
z Wołynia p. J. S4, z Białej-Cerkwi p. 70- g 
MASZ Z „7 Rygi p. Abe. i t. d. Rozmaito- 
ści. Prawo i sądy. Kurjer kościelny. 
Kurjer szkolny. 

Ekonomista. Z chwili obecnej, p. Jaferim 
Z życia przemysłowo - handłowego prowin- | 
cyj rołudniowo-zachodnich przez inżyniera j 
Al, Gilewicza, Pośrednictwo w pracy. Wiado- | 

| 


mości ekonomiczne. Kronika giełdowa. Z ryn- 
ków towarowych przez F. 
Doniesienia. Ogłoszenia. 


PRZEGLĄD LITERACKI. 


Listy z Jezupoła Serja 2-ga, p. Wojcie- 
cha Dzieduszyckiego, V. Fragmenty, wiersz 
Bożydara. Pasy* w Oberammergau; p. 
Ks. Jana Gnatowshiego (à. e.). , Dobosz-Ka- 


al Pont-du-Sud, przez Alfreda Assolant. 
teratura wieku odrodzenia, p. 4. Lan- | 
ge, IL Ostatnia podróż Stanleya. (Od 
marca 1887 do grudnia 1°89), (d. c.). Spra- 
wozdania literackie: Mantegazza P, „Cho- 
ra miłość”, 


artystyczna. Nowe książki. 


p. W.Ś. Kronika literacka i 
1710r 


436r Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę | 
z traw nadnarwiańskich „Zubróowkę*. Skła 
hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64 | 


- Warszawski Kantor „KRAJU 
CZYS 


pzp: Z ERZE 


AE nn 
osBO1eH0 Ileasypow Bapimasa 17 (29 „eRAÓpa 1890 t 
Pietkiowicz (Adam Pług) 


Fospieszny S klasy ,. . w s « « »| i 
Osobowy B klasy soana mo aoo - 40145 r, | 0145 w, 
OUsobowo-miejsa ki. do Piotrkowa | 535 p. p.|1105 m 
(Powyższe pociągi łączą si? | ; 
z koleją łódzką.) 
Kuzjerski Ii ILKL . „. . . . . « | 9/20 w. | 6,10 a 
| (Wagony sypialne I-ej i II-ej kl. idą | | 
dc Granicy, dalej tylko [-ej ki.) J= | 
2 ` Do Aleksandrowa | 
KurjerskiI iII RL „, . , . « « « 8.35 2/20 p, 
| Osobowy Śklany:, 1 4-1 11 7 08 nm: | 0/40 w, 
| Osobowo miejscowy 3 kl, do Kutna . | 630 w, | 835 m 
Warszawsko-terespolska: | "gy 
j oczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcią) | 3 15 150 
'lowurowo-osobowy 3 kl. do Brześgią |10 45 * b 701 B » 
| Wowurowo-osobowy 3 Kl. do Brześcia | 930 r. ia w 
Warszawsko-patersburska | | 
Poczt. 3 il. do Wilua, 2 kl, do Peterdi, | 958 r, 753 w, 
| Osobowy Bkk «s « «4 «6.1.00 |AAiBw, | 428 m 
| Osobowy kla e » sooo + ea „| 458 p.p, 9,08 gą 
Nadwiślańska do Kowlw | 
Osob, (także do Dłbr. i Ostrowsi) . 1115 wg. | 800:2, s 
Poczt. (także do Kiol; i Koluszax) . | 3130 p. p.| 215 p 
Miejscowy do Lublina (tąkża do Dy- 


Nadwiślańska do Mławy. 

Pocztowy ............. 6/15 w, 11/15 r, 
Osobowy . + » » + « s + saa s jae r 835 w 
Obwodowa z kolei wiedeńst.: 

Osobowy „+ + 42 s s « + soe „| 2/50 p p| 257 P e 
| Obwodowa z kolei. terespolsk.: pw 
Osobowy ..........|.. 213 w. 7/54 n 
| Osobowy + «2 « s eee eo 2 84 3,86 p. p 


Nr259 


gustownych Szlafroków, Matinek, 
Sukienek dziecinnych | 
WYROBÓW WLÓCZKOWYCH - 
FARTUSZKÓW 
SASZETEK 


i mnóstwo różnych Drobiazgów 
zalm tery juny eh 


przygotował i iw) 


BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 


Fy' ierzbowa 6, 
CEN S OEZ HEK MH WH. 
j Przyjmuje do A 1707P. 
Bielizne męzką, damską i dziecinną. 
i całe WYPRAWY 


„od najskromniejszych do najwy- 


kwintniejszych. 
Na karnawał! BR/achlarze z piór z pta 
szkami po 2 rs. Na obstalunek do koloru sikien 
w ciągn 24-ch godzin dostarczone być mogą. 


MASZYNA 3 
do wyrobu wełny drzewnej 


kompletna, wraz z prasą jest tanio do sprzedania, 
Wiadomość u M. Stankiewicza, Wierzbowa ur. 1. 


--- Bodkiad jazdy ma kolejach: żelaznych 


Cech, | Przych. 


| gg MOE! Ą GI godziny i minuty 
Warszawsko-wiedeńsxa: | 


4) Do Wiednia: | 
6|— r. 


brewy, Ostrowca i iXoluszoc) , | 745:,  |10/22 wa 


| | 


1690r 


ALP 3 


: 
r 


x 


